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1 w iem  Bilim, lub jej»  miejsce m

sir. 1. 2. 3. p. 10.
Itekrologi p. W. wynsjne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józetiny 1. Tel. N b 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.

Rok XXXII

K— Miraż  ̂ m  p ^  gijpottżDicjsze arcjdiielo filmowe p. t.

h TŚTÓRJA JEDNEJ NOCY f f i T R A G E D J A  OJCA
- -• PAWEŁ KGFiNER niezrównana Asta Nielsen

troeik całego ś w ia ta ^  ^ ^  g ostMni „ g„d. 9 .30. w soboty i niedziele °  g°d- *. °*talt)i °  »°d- 9M'
w roli głównej słynny 
tragik całego świat
Początek seansów w

Kino OAZA
Od dnia 4 b.m. i dni następn.

prześliczny fascynujący dramat 
życic wy (współczesny) wielki 

2 godzinny program.

Motto:
Miłość jak rwący potok 
Nie omija, lecz burzy przeszk.

Początek o godzinie 6.30, w 
święta o godzinie 4.30, ostatni 

o godzinie 9.15.

C- - - - - - - - - - -  i\ P  Miraż j

GNIAZDO M I Ł O Ś C I
/Wiód i gorycz m iło śc i

przeżycie sł.rgaeego serce S X  5 ®  “ “  ^  ^  ^

5lt8«BcrciD, SzvncUtD, Cidją
„Uniew. _  po& -  S T - E m  ®  ^  ^  

L e k a r z  L e n t y s t e i

w. ZYNGER
przyjmuje od godz. 9-7 wieczór

Ml. Warszawska2 1 dom Cynaderki ll p.

Zarząd Związku Przemysłowców-  
Kaliskich
t. i. w niedzielę, o godz. 3-ej po po . w
lokalu To w. Kredytoweg ° .odbędz'eorS‘L^fem  ne Zebranie z następującym porządkiem

d zien n ym -^ en ie  przez prezesa i wybór
Przewodniczącego,

3. WyboryZdonZarządu i komisji Rewi-

4. Zapisy na akcje Banku Polskiego,
5. Wyjaśnienie w sprawie podatku do­

chodowego,
6. Wolne wnioski. . .
W razie nieprzybycia w terminie konie­

cznej ilości członków odbędzie się o godz. 
5-ei powtórne zebranie, które ważne będzie 
bez względu na ilość obecnych członków.

W e z w a n i e .
Ponieważ kilkakrotnie wzywałem na sąd po­
lubowny Syna mego

Samuela Flakowicza
i takowy się dotychczas nie stawił wobec 
tego t4 drogą poda)ę do wiadomości aby P- 
Samuel Flakowicz przybył na sąd polubow

I. H. Flakowicz.ny.

Blęgie l
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/Q 

prowizji

na weksle l * - 2  miesięczne.
P o l e c a t  ^

Kaliska Spółka Opałowa E”5 '%r» ? 1 |

Cement
najlepszy w  P O L S C E

z pieców rotacyjnych fabryki
R U D N I K I

po cenie fabrycznej za gotówkę i na

v e k s le  2 - 3  m iesięczne.

42 D o k t ó r *

S. WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny 13, front, 11 piętro.
Choroby wewnętrzne, dziecięce

I kobiece. 1
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku jjj 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) g.

Przyjmuje od 9 - 1 1  i od 4 - 7  po poł. g |

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-iork 9,315,000
Londyn 40,050,000
Belgja 340,650
Pmry± 393,750
Szwmjcarja 1,620,000
8% pożycz, złota 15.500,000
ą % poż. prem. 800,000
Bony złote S. II A. 1,400,000
Frank zł. pols. na 4.3 1,800,000

.  5.3 1,800,000Q » W " "
Listy Tow. Kr. Ziem. 80,000,000
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0 0 6 2 U A
Komitetu Organizacyjnego Banku Polskiego.

K n ,-5aplSi r na r>kci e ®anku Polskiego. przyjmowane przez wszystkie Oddziały Poiskiei 
mi n r a ,  l; i, VZ i ' ° T ‘- l™ * , P o m o c V kilkudziesięciu banków polskich wraz z oddziała- 
X ° raz,  1 P L  spółdzielni kredytowych, trw aj, już od miesiąca W okresie tym Rząd

ustaw < ^ aw czejd alsz^ or d r u k ifm a ^ k °i^ epotr^e^y^SkaH^^fnoddającrZ nadzór SnadW polityką
^ ,5z T z V n S % Woąłe L ^ c h K- *  *  ^ z ^ S

i uWlelka * rozstrzygaj^ca walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdrowienie pieniądza 
polskiego rozpoczęta. Toczy ją całe państwo i społeczeństwo dla oparcia dalszego roz-
^ ? Ĵ | Ŝ ° k g2 Sp0d5rSt^ a 1 b°g,actwa narodowego na zdrowej i silnej podstawie, od któ­
rej zalezec będzie zdrowie moralne, mocarstwowe stanowisko i szczęśliwa przyszłość na-
PnUlcLSJ! Wa p0,skl®g?; O zwycięstwie rozstrzygnie wynik zapisów na akcje Banku 
Polskiego w ciągu najbliższych kilku tygodni.
0n U l T t6t 0 r^aj i zf cyjny> przywiązując wielką wagę do spopularyzowania sprawy Banku 
Polskiego w szerokich warstwach społeczeństwa, zwraca się z wezwaniem do wszystkich 
organizacji obywateli polskich zarowno finansowych i zawodowych jak i politycznych,

Zy •’ D itUlra,nr? ? 1 wiatoWych' afc>y zechciały podjąć bezwłocznie
snpHalm/rh9 ł vY.spra™,e Baaku Polskiego, w zakresie im dostępnym, nie czekając 
-specjalnych w tym kierunku prosi? ze strony Komitetu.

Musimy zwyciężyć! Własnemi siłami musimy zbudować własny, niezależny, mocny, 
przez nas samych ufundowany Bank Polski. Komitet Organizacyjny wzywa ponownie 
całe społeczeństwo do jaknajwiększego wysiłku woli i czynu zbiorowego.

Warszawa dnia 29 lutego 1924 r.

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego
Stanisław Karpiński. Ks. Stanisław Adamski. Zygmunt Chrzanowski.

Dr. Jan Kanty Steczkowski. D r. Franciszek Stefczyk.

wym lub zorganizowanem oporem  płatników 
podatkowych, albo też zajdzie uzasadniona 
obaw a napotkania takiego oporu.

Zaiźka drożyzny w Warszawie.
W ARSZAW A 5. Główny Urząd Statys­

tyczny na posiedzeniu w dniu dzisiejszym us­
talił, że w drugiej połowie lutego nastąpiła 
zniżka drożyzny wyrażająca się w 0,23 proc., 
co wraz ze zniżką w pierwszej oołowie mie­
siąca wynosi za cały miesiąc luty 2.16 proc.

KRONIKA

Tefeespit ty.
Waloryzacja zobowiązać prywatno-prawnycb

WARSZAWA 4. W dniach od 7 do 10 
marca, odbędzie się w ministerstwie sprawie­
dliwości ankieta, celem zaopinjowania projek­
tu ustawy o  waloryzacji zobowiązań f. p ryw at­
no- prawnych. Projekt ten jest oparty  z jed­
nej strony na pracy prof. Zolla, zwolennika 
bezwzględnej waloryzacji, a z drugiej ńa ela­
boracie dyrektora departamentu us taw odaw ­
czego Muellera, który w wyższym stopniu 
broni dłużników. W ostatecznym projekcie 
rządow ym  zasada pewnej względności dla dłu­
żników zwyciężyła, a waloryzacja ustaw ow a 
m a  być uniwersalną t. j. dotyczyć wszystkie- 
rodzaju pretensji. Mimo to dla oceny sędziow­
skiej zostanie jeszcze szerokie pole.

Zamach w pociągu pośpiesznym 
Lwów-Warszawa.

WARSZA WA 4. Onegdaj zaszedł nowy 
wypadek, wskazujący na coraz bardziej ro s­
nący cynizw i bezwstyd ukraińsko-bolszewic­
kich terrorystów, którzy w swej działalności 
przestają się liczyć z wszelkimi względami. 
O to  we Lwowie bawiła w ostatnich dniach 
przybyła z W arszawy komisja, w skład k tó ­
rej wchodzili dwaj reprezentanci centralnych 
władz bezpieczeństwa pp. Jaszczołt i Sw okien .

Ukończywszy swe prace panowie ci w 
w  sobotę wieczorem wyjechali pociągiem p o ­
śpiesznym do Warszawy Niedługo po w yj­
ściu ze stacji Lwów, podróżni jadący w w a­
gonie I klasy, przylegającym do wagonu, w 
którym jechali pp. Jaszczołt i Swołkien, zaczę­
li odczuwać niemiły gryzący zapach. Wszczę­
to  poszukiwania, które doprowadziły do wy­
kryci! bomby, ukrytej pod ławką. Lont był 
już zapalony i on to wydzielał ów  duszący 
zapach. Bom ba należała do systemu t. zw. 
świecowe o, o niezwykłej sile wybuchowej

Ugaszono lont i wstrzymano poc ąg w 
Mszanie przy pomocy sygnału alarmowego. 
Nastęonie podjęto dalszą podr ż i dopiero w 
Przemyślu wyłączono wag »n, pozostawiając 
go pod strażą do dyspozycji w ł-dz kolejowych.

W pociągu między podróżnymi stwier­

dzono obecność niejakiego Stefana Rudnyka 
redaktora ukraińsko-bolszewickiej „Nowej Kul­
tury", wychodzącej we Lwowie. Ponieważ 
niemożna mu było narazie udowodnić udziału 
zamachu, pozwolono mu uckić się w dalszą 
podróż. Następnie jednak po porozumieniu 
się z centralncmi władzami bezpieczeństwa 
aresztowano go na dworcu w Warszawie.

Ponowny zamach na premjera albańskiego.
W IEDEŃ 4. „N. Wiener Journal" dono­

si z Medjolanu za „ b tam p ą “ , że na albańskie­
go prezydenta ministrów Zogu dokonano po­
nownego zamachu, w chwili gdy Zogu  w cho­
dził na salę obrad konstytuanty. Spraw cą za ­
machu jest pewien student albański. Z 6-biu 
s rz a łó w , danych przez student* 2 ugodziły 
Zogu w prawe ramię, a jeden w lewą nogę. 
Poucja ujęła sprawcę. Dochodzenie przepro­
wadzone po zamachu, wykryło spisek przeciw 
gabinetowi albańskiemu. Ooeonie posiedzenia 
konstytuanty odbywają się w gmachu, do któ­
rego wzbroniony jest dostęp dla publiczności- 
Powszechnie cczekują. że konstytuanta p o ­
weźmie uchwałę w sprawie proklam ow ania 
republiki z dyktatorem  na czele.

Utrudnienia w ruchu kolejowym.
K O W E L 4. Wskutek gwałtownej burzy 

śnieżnej i zasypania linji kolejowej, zamknięto 
ogólny ruch pociągów na linji Mściług-Uhnów. 
Nad usunięciem zasp pracują robotnicy.

LW Ó  A/ 4. Wskutek zasp śnieżnych z a m ­
knięto ponownie ruch kolejowy na linji Dro- 
hobycz-Truskawiec Zdrój. Także na innych 
linjach ruch znacznie utrudniony.

Ze Stanisławowa donoszą, że wskutek 
zasp śnieżnych zamknięto ruch pociągów na 
linji Stryj-Stanisławów- Doliwa- Wygoda.

Asysteucja wojskowa przy ściąganiu 
podatków

WARSZAWA 4. Z  kół miarodajnych sły ­
chać że asystencja wojskowa przy ściąganiu 
podatków będzie miała miejsce w wypadkach 
jeśli organy skarbow e spotkają  się z m aso­

— S lu b .
W dniu 4 b. m., t. j we wtorek w kościele 

Sw. Mikołaja został zawarty związek małżeński 
pomiędzy p. Kazimierzem Engelhardtem aplikantem 
sądowym i panną Zotją Majewską nauczycielką 
szkół powszechnych. Nowożeńcom składamy ser­
deczne życzenia.

— Z n iż k a  w s k a ź n i k a  d r o ż y ź n i a n e g o  
w  K a l i s z u .

Inspektorat pracy komunikuje, że za d ruga  
połowę lutego wskaźnik drożyźniany wykazał zniż­
kę 1,2%, za cały miesiąc luty—6,75%.

— „ d z i e c i ę  K a r n a « r a lu “  S t y l o w y .
Dyrekcja .Stylowego" niezmordowanie się 

stara o dostarczanie widzowi dobrej strawy ducho­
wej.

„Dziecię Karnawału" to unikat w swoim ro ­
dzaju, wciela w sobie tragedję, pełną czaru sie­
lankę, oraz zdrowy i niewymuszony humor.

Dodać należy, że Mozżuchin jest autorem 
scenarjusza do tego filmu.

 Kłębi się i wre karnawał. Szał ogarnia
wszystkich... corsa kwiatowe... orgje... ruletke. 
Lecz w najwdzięczniejszej melodji powstają cza­
sem niemiłe zgrzyty: Bliźni się zabawiają, igrzyska 
huczą, a on, nieszczęsny... się wiesza!!... Tragedjaf! 
Emigruje. Zona z dzieckiem beż środków do ży­
cia, po długiej tułaczce zdobywa sobie byt... Chle­
bodawca, oczarowany jej wdziękiem, prosi o ;ej 
rękę... zaręczyny... urząd stanu cywilnego, marze­
nia na przyszłość... Przeklęty los rozbija jej szczę- 
śie, dzieląc ją z ukochanym i rzucając w objęcia 
powracającedo męża!!...

Mozżuchin i jego partnerka Lisienko, to 
główne filary kinowe, nieporównana ich gra przy­
kuwa i czaruje widza. Najbystrzejsze oko nie do­
patrzy w ich grze cienia sztuczności. Przepyszna 
wystawa, autentyczne widoki Nicei i Paryża, zdo­
bią chlubnie ten film.

Odólne wrażenie niezwykle dodatnie. Widz 
śmieje się i płacze naprzemian. Muzyka bardzo 
dobrze interpretuje grę, wczuwając się w akcję 
filmu.

W końcu uwaga pod adresem zwolenników 
kina: o wartości filmu nie świadczy głośna rekla­
ma ani tytuł, lecz tylko artyści j jch gra W na­
stępnej recenzji podam nazwiska najcelniejszych 
graczy filmowych. S..S.

— P o d z i ę k o w a n i e .
Za złożone na dożywianie dzieci w szkołach 

powszechnych miejskich ofiary od członków Tow. 
Wioślarskiego 10.500.000 marek i W-go rejenta 
Bruśnickjego 6.000.000 marek składa serdeczne po­
dziękowanie Wydział Szkolnictwa i Opieki Spo­
łecznej Magistratu.

— Z w i e r c i a d ł o  s ł o ń c a .
„Nie mo nic nowego pod słoócem i nic mnie 

nie dorówna — mówiło słońce z pychą i pogardą, 
kiedy’ mała gwiada złośliwie doniosła, że na ziemi 
stworzyli ludzie nowe światło, które tak jasno świe­
ci jak ono. Dumne słońce nie zwróciło na to nej- 
mniejszej uwagi. Jednak pewnego dnia kiedy spój- " 
rżało na ziemię, która wciąż się dokoła niego ob­
raca, zadziwione wstrząsteło głową: Co ci ludzie 
tam wyrabiają! Poustawiali mnóstwo luster, które 
chwytają moje podobieństwo i wspaniale odłyskują. 
Tak sobie słońce narazie pomyślało. Po jakimś 
czasie dowiedziało się jedak, że to co zobaczyło 
na ziemi niebyło odbitką jego, lecz były to inne 
małe słońca, które świeciły podobnym jemu bias- 
kiem, a podczas ciemni nocy, gdy słońce już dawno 
spało, nawet oświetlało przedmioty dziennym 
światłem.

Te słońca nie były niczem innym jak tylko 
żarówkam Qsram-Nitra, — genjalnem wynalazkiem. 
Cienki drut spiralny żarzy się w neutralnym gazie 
i wytrzymuje o wiele wyższą temperaturę, bez 
rozkruszania się, niż zwykły drut w próżni innych 
żarówek Tak skonstruowana żarówka Osram-Mitra 
świeci podobnie do promieni słonecznych. Każdąv
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pracę można wykonywać przy jej świetle jak w dzień 
bez szkody dla oczu. Najdelikatniejsze odcienie 
kolorów wystawionych towarów odrazu dają się 
zauważać. W świetle Osram-Nitra prezentują się 
wspaniale wszelkie wnętrza, a ruch uliczny nabie-, 
ra wielkomiejskiego wyglądu, usuwa się również 
wiele niebezbieczeństw grożących ciemnościach.

Słońce musi zrezykować w konkurencji ziem­
skiej. Gdy słońce przeglądając się w lusterku, 
powie jak owa macocha w bajce „Królewny śnież­
ka" •

„Lustereczko, lustereczko wyrzec swe wraże­
nie. Kto najjaśniej tam na ziemi rozsiewa 'promie­
nie.- otrzyma odpowiedź podobną do odpowiedzi
lusterka królewny śnieżki: , ,  .

Tu na niebie twoja piękność dominuje,
Lecz na ziemi, nowość dla cię przykra,
Stokroć piękniej promieniuje żarówka
„Osram-Nitra".

Teraz o c z y w iś c ie  słońce się oburza.
_  Z j a z d  w  K o n in ie  w  s p r a w i e  b u ­

d o w y  d r ó g  w o d n y c h  w  P o l s c e .  W piątek
0 godzinie 7 wieczorem w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej m. K o n i n a  zostanie otwarty roczny wal­
ny zjazd członków Towarzystwa Propagady Budo­
wy Dróg i Budowli Wodnych w Polsce, oraz przed­
stawicieli władz, instytucji i osób zainteresowanych 
tą ważną i doniosłą sprawą dla rozwoju przemysłu
1 handlu w Polsce.

— Z a p i s y  n a  K k c je  B a n k u  P o l s k i e g o .
Jak się dowiadujemy Bank Kredytowy w War­

szawie Oddział w Kaliszu rozpoczął już przyjmo­
wanie wkładów i lokat w walutach obcych z gwa­
rancją uskuteczniania wypłat w tychże efektywnych 
walutach bez ograniczeń. n • » i *

Najważniejsze jest to, ze wszelkie „waluty 
wpłacone na rachunki do tegoż banku uważane 
będą przez Władzę za pochodzące z legalnego 
źródła i Bank ten będzie w możności odsprzeda­
wania klijentom obcej waluty potrzebnej na sub- 
skrybcję akcji Banku Polskiego, nie więcej jadnak 
niż na 10 sztuk akcji na osobę.

— W y n ik i b i e g u ł y i w i a r s k  e g o  o  m i ­
s t r z o s t w o  m . K a l i s z a  n a  r .  1 9 2 4 .

W niedzielę d. 2 marca o godz.J3 po połudn. 
na terenie ślizgawki staraniem Tow. Sport „PRO­
SNĄ" i S.K.O.P.P. odbyły się zawody o mistrzos­
two m. Kalisza. ,

Skład komisji sędziowskiej stanowili; komend. 
Wesołowski, prezes „Prosny" T. Radajewski, kap. 
sekcji kolarskiej „Prosny" K. Szpecht, prof. Mata- 
wowski, czł. kom. sport. „Prosny S. Wróblewski
i przed. P.P. Kartasiński. ,

Do diegu pierwszego bez ograniczeń dystans 
3040  mtr. stanęło 11 zawodn. Zwyciężyli: Fomg. czł. 

Sokoła", J Dąbrowski* czł. „Prosny" i 3. Szubert.
Do biegu prugiego dla senjorow stanęło 

zaw. dyst. mtr. 1900 Zwyciężyli: H°fman Alb. (w 
pięknym stylu) czł Prosny* Auerbach Z. czł 

Prosny" i K a r t a s m s k i  H. czł. S.K.O.P.P.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po­
sługę drogim nam zwłokom ś. p.

Wojciecha Kujawifiskiego
Ks. Kręcickiemu a wszczególności ks. kap. 
wojsk. Moszczeńskiemu za bezinteresow­
ne przyjęcie udziału w obrzędach pogrze­
bowych oraz okazane nam wielkie współ­
czucie i serce, Chórowi Rzem. Chrześ. za 
piękne śpiewy pogrzebowe, za wyjątkiem 
p. M. Jasińskiego, składamy serdeczne 
„Bóg zapłać".
397 Ż o n a  i s y n o w i e .

Do biegu trzeciego dla młodzieży dyst. 1140 
mtr. stanęło 18 zawodn. których podzielono na 
dwie partje i zarządzono przedbieg.

Do rozgrywki stanęło 9 zawodników z których 
do mety pierwsi: Maciejewski W., Chodzicki M. i
Snaglewski Br. . . . .

Do biegu pań dyst. 370 mtr. zapisały się 4-ry
zawodn.

Do biegu stanęły trzy i przybyły do mety w 
porządku nasnępująym: Woldańska Marja, Szwan- 
cówna Wiktorja i Michalakówna Eleonora.

Wszyscy zwycięzcy otrzymali piękne żetony
pamiątkowe .

Pomimo rozmiękłego lodu nie pozwalającego 
na notowanie czasu, zawody odbyły się bez żad­
nych wypadków pod sprężystym kierownictwem
komisji sportowej. Ł . _

Mamy nadzieję, ie  sekcja łyżwiarska „Pros­
ny" w roku przyszłym rozwinie energiczną działal­
ność, gdyż, jak się dowiadujemy, ma zamiar spro­
wadzić specjalnego trenera.

O F- I 'A R Y:
Zamiast kwiatów na grób Irenki składają na 

Tow. Przeciwgruźlicze mk. 10 miljonów.
Żmudzińscy

Pierwsze posiedzenie rady 
gosp od arczej

D nia 23 brn. w M inisterstw ie Skarbu odby­
ło się pierw sze posiedzenie Rady Gospodarczej. 
Przew odniczył obradom  Prezes Rady M inistrów  
p. W ładysław  G rabski, który, zagajając posie­
dzenie. oświadczył, iż po przezw yciężeniu tru d ­
ności finansow ych głów na uw aga R ządu zwroco 
na została na  zagadnienie gospodarcze, Rządz" 
zastanaw ia się obecnie n ad  tern, jakie pow inny 
być norm alne ceny artyku łów  zasadniczych, do

cydujących o poziom ie w szystkich innyfih cen 
m  k ra ju , a więc przedew szystkiem  ceny, ziemio­
płodów , węgla i żelaza. O ddziaływ ać n a  poziom 
cen Rząd zam ierza za pom ocą polityki ce lneji 
podatkow ej. O ddziaływ anie n a  ceny, za p o sp a ł 
nictw em  tych  dw óch środków  dało  już pożą. 
dane rezultaty. N adto d la  regulow ania cen zbo­
ża na giełdach krajow ych Rząd stw orzył zapas 
specjalny celem rzucan ia  go n a  rynek  w cw nętrz 
ny w  razie  zwyżki cen, na zagraniczne zas w
razie zniżki. .

M inister przem ysłu i h an d lu  p. K iedron m ó­
w ił o środkach  przedsiębranych  przez Rząd ce­
lem  znizki cen węgla i żelaza. Do stycznia rb- 
ceny w ęgla u nas były znacznie niższe mz za­
granicą! W skutek wysokiego w skaźnika droży z 
m anego w zrosty w styczniu bardzo  koszty rob© 
cizny, co spow odow ało dużą podw yżkę cen  wę- 
gia. By ją obniżyć Rząd poniosł daleko idące o- 
fiary  w postaci obniżenia podatku  węglowego, 
ponieśli też o fiary  przem ysłow cy obniżając ceny 
dało  to w sum ie m ożność zniżki cen węgla o ą 
proc. Sytuacja w przem yśle po tej obniżce cen 
węgla p o p raw iła  się. Celem całkow itego opano­
w ania kryzysu zachodzi potrzeba, ab>_ ceny wę- 
gla ulegL dalszej zniżce o jak ieś lo  — -<>, 
p roc gdyż w tedv dopiero zrów nają się z cena nu 
światow em u Zarządzenia przedsięw zięte pozwą 
łają już m ieć nadzieję, że w kró tk im  czasie d a  
się ro urzeczywistnić. O bniżka o 30 proc. cen 
węgla um ożliw iła już obniżenie cen żelaza o 10 
proc. O bniżka ta  n as tąp iła  od d n ia  15-go brn.

W dyskusji, jaka  się rozw inęła n ad  przem o 
w icniam i przedstaw icieli R ządu wzięli udział 
pp.: posłowie Gościcki, K wiatkowski, S tauiszkis 
Chełm oński. Zarem ba, M alinowski, prof. B rze­
ski i K em pner, M inister Ludkiew icz, pp. L nrza  
nowski. Szydłowski. H elm an, W ice-Prezydent 
m. Lwowa C hlam tacz i inni.

' P rzedstaw iciele ro ln ictw a tw ierdzili, ze ce­
ny zboża u nas są bezporów nania niższe m j  
przed w ojną i dom agali się z rów nan ia  ich z prze© 
w ojennem i przez zm niejszenie o p ła t wywozo _ 
wych, dowodząc, że będą one* w  każdym  raz ie  
niższe od  cen na rynku  św iatow ym  ze w zględu 
n a  konkurencję sąsiednich k rajów  rolm czvcn. 
Podnosdi też konieczność zachow ania przed w© 
jennego stosunku  m iędzy cenam i ziemiopłodów, 
a artyku łam i przem ysłow ym i, bez czego ro lnw  
two nie byłoby w stanie u trzym ać się na dotych
czasow ym  poziomie. , . ..

Posłow ie z ugrupow ań robotniczych oswiacl 
czai i się za koniecznością dostosow ania cen a r ­
tykułów  rolniczych do zdolności nabyw czej kon 
su m e n te w  i stw ierdzili, że w  plan ie  sanacyjnym  
R ządu po lityka cen jest rzeczą najw ażniejszą.

Ogólnie zgodzono się, że polityka nizkicb 
cen ziem iopłodów  w przeżyw anym  okresie prze) 
ściowym iesi rzeczą konieczną. P o lityka Rządu 
w dziedzinie cen węgla i żelaza, k tó ra  juz dała  
pozytyw ne w yniki, przyjęta została z uznaniem .

S T R A S Z N E  OCZY.
62) (Powieść z francuskiego)

— / n a  je od w c z o r a j  zaw ołałem
— Dobrze, ale m usi się przećiez przygoto­

w ać. obm yśleć swój plan.
— W idzieli go dzisiaj rano  niedaleko stąo

ludzie z m iasteczka. . - - -
Jąłem  m d opow iadać. Nie czekał, az skończę

Rów nie zaniepokojony, ja k  ja.
do osobnego paw ilonu, w  którym  m ieszkała Be-

ranZS m k a ł .  N ikt nie odpow iadał D rzw i paw i 
łonu były jednak otw arte. W szed ł d o  gródka, az 
do pokoju R eran ie ry . B e ra n ż e ry  me było.

H rab ia  nie w ydaw ał się zaskoczony. .
— W ychodzi często o tej porze, rzeki.
— A może znajduje się w' sam ym  dom u t

— - U mojej żony? Nie żona m oja  jest U oclię 
cho ra  i nie w stała  jeszcze.

— A zatem ?
Przypuszczam  zatem , że poszła na  zwyczaj 

ną swoja przechadzkę do ru in  starego zaniku. 
L ub i to miejsce, w znoszące się nad Bougivalcm
i nad rzeką.

Czy to daleko?
 ‘Nie. na końcu parku .
Niedaleko rozciągał się dość obszerny  park  

i m u s i e l i ś m y  iść kilka m inu t, zanim  doszliśm y 
do r o n d 1 a. skąd w idać było m iędzy rum ow is­
kiem  kam ieni kilka ścian m u ru

 P a trz  pan  — rzek ł h rab ia  — B eran/yi a
doszła uż do tej ławki. Z ostaw iła na  niej ks<ąz- 
kę, k tó rą  czytała.

— ł  w stążkę — rzekłem  drżącym  głosem. 
Nieeii p a n  zobaczy.... pom iętą w stążkę:: A przy 
tern traw a  w rondelu jest zdeptana... 'Mój Boże, 
oby się biednem u dziecku nic n ie przydarzyło!

Nie w ypowiedziałem  jeszcze tych słów , gdy 
usłyszeliśm y krzyk od strony  ru in  ... Nie wiedzie, 
liśm y, czy to krzyk, w zyw ający pomoc, c /y  też 
krzyk boleści. Puściliśm y się natychm iast s tro ­
m ą  ścieżką, w spinającą się na  pagórek i p rzerzv 
nającą leśną drogę. W  połowie drogi krzyk roz­
legł sic znow u i nagle pojaw iła się m iędzy rum o 
wis Mcm kam ieni zam czyska postać kobiety.

— B ćraużero! — krzyknąłem , zdwoiwszy 
szybkość biegu.

Nie w idziała mnie. U ciekała jak osoba ści­
gana, kęyjąc się za kam ieniam i ruin.

W rzeczy samej, zjaw ił się człow iek z rew ol­
werem w ręce, szukając i grożąc jej.

— T,» on! — w ybełkotałem  - to Velmot!
Oboje w rócili do ru in , od k tó rych  oddziela­

ła nas p rz \s trzeń  najwyżej kilkudziesięciu me­
trów 5 W  przeciągu kilku sekund dobiegliśm y 
tam . a ja .pierw szy skoczyłem do m iejsca, !w 
k lórcm  zniknęła  Beranżera.

Skoro lam  wszedłem, rozległ się w  pobliżu 
huk strza łu  i jęk. Mimo w ysiłków  nie mogłem 
iść dalej, ponieważ przejście zaw alone było 
pnączem  i > gąszczam i powojów. Mój tow arzysz 
i ja  przedzieraliśm y się rozpaczliw ie przez ga­
łęzie, które kaleczyły nam  tw arz. D ostaliśm y się 
w' końcu  na obszerną połanę, na której nie wi­
dzieliśm y początkow o nic z pow odu wysokiej 
traw y i/.om szonych głazów. Ale co znaczył ten 
strzał?., co znaczyły te jęki?

Nagle h rab ia , k tóry  szukał nieco dalej, za-
w o ła ł: _  . . 0

— Jest B eranżera!.. P am  raniona?.. 
Skoczyłem tam . B eranżera leżała n a  traw ie

i liściach. . ,
Była tak blada, iż sądziłem , ze jest m artw a 

i m yśl ta  w ydała tni się straszn. Ją łem  krzyczeć
głośno: „  , . . . -

— N ajpierw  pomszczę ją. M orderca zginie
nrzvsiegam  ?

Alę h rab ia  rzeki po chw ili:
— Zwie, oddycha!
I ujrzałem , jak  o tw orzy ła oczy.
P ad łem  koło niej n a  kolana i podm osłłzy  jej 

piękną, zbolałą głowę, rzekłem  do niej. ,
— Gdzie jesteś ran iona , B eranzero? Powiedz

droga.
Szepnęła:
 Nie jestem raniona... To zmęczenie, p r /t ,

slrucli...
Nalegałem
— Ale strzelał do ciebie...

• — Nie, nie... — rzek ła  — to ja strzeliłam .
— Czy możliwe! ty  strzelałaś?
— T ik z jego rew olw eru...
— Air chybiłaś. Uciekł...
— Nie ch y b iłam - W idziałam , jak upad!., tu

niedaleko... n a  brzegu wąwozu.
W ąwóz ten, była to głęboka rozpad lina, roz

ciąga>ąca się z praw ej strony. H rab ia  udał się
tam i przyw ołał mnie. .

Skoro znalazłem  się koło niego, pokaza ł n u  
ciało c/iow ieka, leżącego głową w dółQ z tw arzą , 
za laną krw ią. Zbliżyłem  się i poznałem  Velm ot* 
Był m artw y.

(5>. C. N.).
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! Niebywała okazja !

Cokomobile
Iflłocarnie

Król. Węgierskiej Fabryki Kolejowej w Budapeszcie
Dla w ię k s z e g o  r o z p o w s z e c h n ie n ia  swych 
ś w ie tn y c h  garniturów par. fabryka wyjątkowo

o b n i ż y ł a  e e n ę
na kilkanaście garniturów parowych.

Z a le ty  g a r n itu r ó w  p a ró w , w ę g ie r s k ic h .  
L o k o m o b ile  są na 10 a tm . b e z a n k r o w e ,  
n ie z w y k le  m a ło  zużywające opału.

M ło ca rn ie  p a r o w e  na K u lk ow ych  ło­
żyskach dzięki czemu 1) potrzebują m n ie js z e j  
lokomobiliJ ak inne, (do 54* młocarni 6 HP. lokomo- 
bila) 2) wały w K u lk ow ych  ło ż y s k a c h  chodzą­
ce są n ie z n is z c z a ln e  3) c z y s t o ś ć  o m ło tu  

zagwarantowana, niezwykle le k k i ch ó d . 
N a jc h lu b n ie jsz e  ś w ia d e c tw o  w ła s n e j  

K lijen te li 
(Na żądanie wysyłamy odpisy świadectw.) 

Dobra Ciechanki, W.P. dyr. W. Lacherta, Woj. Lubelskie 
Dobra Podlodów, p. Ryki, W. Pana Meissnera, 
Dobra Zaskrodzie woj. Białostockie W.P. M. Lasockiego, 
Dobra Kozodawy i Czumów woj. Lubelskie WP Podioreckfego

T. CZARLJŃSKI i K. SWINARSKI
(wł. J. Radoński)

Warszawa, Nowy Zjazd 5 tel. 38-02 
! K red y t d o p u sz c z a ln y  !

GOSPODARSTWO
pomiędzy Kaliszem i Ostrowem 
2 6  mórg w tym 3 morgi łąki 
dom, chlewy murowane, sto­
doła drewniana, ogród, koń, 2 
krowy, 2 świnie, maszynerja 
komplentna 2 kim. od sta­
cji, spiesznie za 12 miljardów 
do sprzedania

O g ło s z e n ie .
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­

nych ogłasza, iż w dniu 10 marca 1924 r. odbędzie 
się ofertowy przetarg na dostawę dla Obozów więk­
szej ilości następujących artykułów: śledzi, kapusty 
kwaszonej, tłuszczu, soli kuchennej, marmelady, ka­
wy ziarnistej, cykorji, mydła, owsa, mąki pszennej i 
żytniej. ,

Życzący sobie wziąść udział w powyższej licyta- 
—  : , ~T cji, winni składać oferty w zamkniętych i opieczęto-
ZglDęłft książka wojskowa wanych kopertach do kancelarji Komisarjatu Obozów

Otwarcie ofert nastąpi dn. 10.111 24 r. o godz. 11-ej. 
Komisarjat zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy. 
355 KOMISARZ.

sp
Wiadomość: Sklep gminny. O- 
patówek. 405

wydana przez P. K. U. w Kâ  
liszu na imię Leona Jedwabia

II
Zgubiony został

K 0 L N I
futrzany — lis. 

Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot takowego za hojnym 
wynagrodzeniem. Adres: Urząd 
Skarbowy. Krononowicz. 398

?rZ POKOJ
do wynajęcia 
Rynek 1 m, 2.

zaraz Gł.
395

Młoda inteligentna 
O S O B A

p o s z u k u je  p o s o d y  n a  w ieś  ja k o  
g o sp o d y n i. Kalisz, ul. łódzka dom 
Chyl ńskiego mieszk P-twa Makarewicz.

Zginął paszport
wydany przez urząd gm. Błasz­
ki na imię Antoniego Kosz- 
tszewskiego. 399

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
rocz. 1900 oraz patent V Ka- 
tegorji wydany przez Urząd 
Skarb, w Kaliszu na sprzedaż 
łokciówek w Pozn. i Książeczka 
Domokrążna wydana w Poz­
naniu to wszystko na imię Jó­
zefa Wawrzyniaka. 396

R Ą C Z K Ę
z różowym koralem, którą 
na dwóch maskaradach 
strażackich z nabożną em­
fazą całowałem, proszę 
bardzo o znak życia i ad­
res wprost do mnie. Za­
miary b. poważne. Smoking. 
Za dyskrecję ręczę słowem  
honoru 393

KTO CHCE WIEDZIEĆ CO SIĘ W ŚWIECIE DZIEJE 
TEK CZYTA i PRENUMERUJE

„ M Z E 6 U D  ŚW IA TO W I"
największe czasopismo ilustrowane w Polsce.

Do nabycia wszędzie —  gdzie niema żądać.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać pod: 

nk«Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.
315

Apel do lokatorów nowych domów.
Zawiadamiamy W. P. P. ze w Kaliszu został wyło­
niony związek LOKATORÓW NOWYCH DOMOW i 
ukonstytował się Zarząd.

Powyższy związek ma na celu bronienie spraw 
lokatorów i nawołuje Panów do zapisywania się na 
członków, ponieważ bronić będzie tylko swoich człon­
ków.

Zapisywać się można: ul. Wrocławska Na 14 sklep 
p. Sormutki. 392

Zarząd,

I f f l S S E i mmmmm.

Skład materjałów piśmiennych
przy k a n to rze  drukarni

GAZETY LISKIEJ
poleca wie liii wyóór papeterji papieru, Sile- 
łów wizytowych , ffióuły, piór , oósadeic, ołów-  
Hów, atramentu, spinaczy, (calendarzy  ścień- 
nycfi i terminowycfi i t. d (ctóre sprzedajemy po 
4*4*4* cenach możliwie najtańszych 4*4*4*

Redaktor rf. UWiWKjST Wydawca —""Gazeta Kaliska^SpóŁ z ogi. odp. Druk „Uazety, K alisk ie j Kleją Jozećinj; 1,


